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św ięcił Ojciec K. i odpusty nałożył. Na zakończenie re- 
'loiekcyj zanieśliśm y krzyż, w procesji na m iejsce przezna- 

senia śp iew ając: „Krzyżu św ięty  nadew szystko“. Męż­
czyźni, kobiety, młodzież i dziew częta zm ieniali się ko- 

jno, cisnęli się wszyscy, każdy chcia ł choć przez chw ilę 
•zyż podtrzym ać; przy krzyżu rozdaliśm y m edaliki 
obrazki pośw ięcane przez Ojca, a  w chw ilę potem , 
'ec odjechał żeg rany  serdeczną prośbą, by znów nie- 
„o w rócił do Guzówki pracow ać nad  duszam i.

Bardzo gorąco dziękow ałam  dziś P. Jezusow i i Matce 
Bożej, za łaskę tych  rekolekcyj i za to w ielkie szczęście, 
jakie  cały nasz dom spotkało, że Pan Jezus przez tych 
parę  dni, pod naszym  dachem  zamieszkał.

Całą duszą będę się starała , by to zarzew ie przez 
Oica K. rozniecone nie zagasło.

Marja Starnawska.

List otwarty z Zakopanego.
Słysząc z daw na w iele o tej p ięknej m iejscow ości 

przyjechałam  po raz pierw szy do Zakopanego, by spę­
dzić tu  p arę  tygodni. N atura odpuw iedziała zupełnie moim 
w yczekiw aniom ... Cudne jest położenie Zakopanego; na 
pierw szy rzu t oka dodaje mu jeszcze uroku  atm osfera 
ogólnej wesołości, k tó ra  odbija się n a  tw arzach przyjezd­
nych, turystów , sportow ców , naw et kuracjuszów , k tórych  
nadzieja odzyskania zdrow ia tu sprow adziła. I radość 
m ię ogarnęła i spłynęło w duszę uczucie wdzięczności 
Panu bogu, że Polska m a tak  p iękną, górzystą okolicę!

Lecz ta radość moja k ró tką  była. Zaledw ie po paru  
dniach pobytu sm utkiem  uderzyły m ię ogłoszenia szum ne 
na  u licach zapow iadające bale, dancingi, konkursy  w y­
trzym ałości w tańcu, a w  kaw iarn iach  w yw ieszone afisze 
o treści tak  n iesłychanie  pornograficznej i w 'prost w zy­
w ające do grzechu, jasno odkryw ając cel tych  zabaw, że 
w ręcz w ierzyć się n ie  chciało oczom i nasuw ało  m i się 
py tan ie , kto są ci ludzie, k tórzy  publicznie tak  się za­
baw iają i jak iego są  w yznan ia?  Serce truch lało  m i na 
w idok lego upadku  religji, w yuzdania i zaniku obycza­
jów  w Polsce.

Jako  sodaliska przenieść tego n ie  m ogłam  i z k ilku  
osobam i tak  jak  ja  m yślącem i podniosłyśm y energiczny 
pro test przeciw  tak iem u publicznem u w yuzdaniu  i gor­
szeniu dzieci naszych żądałyśm y, aby  te bezecne afisze 
skasow ano, a na ich m iejsce dałyśm y naszą odezw'ę.

Nasz pro test oficjalny udał się n a m ! Piszę o tern dla 
ogólnej w iadom ości, w podobnych w y padkach ; bo gdy 
my Sodaliski energicznie się w takich  razach staw iać bę­
dziem y, to może w reszcie i w ładze się poruszą.

T ruchlejem y Polacy o by t naszej Ojczyzny, a przy­
czyniam y się do jej ru iny  m oralnej.

N. N.
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NEKROLOG.
Zgasło dnia 31 m aja b. r. życie bardzo proste, ciche, 

dalekie od zgiełku św iala i jego spraw , a jednak  bardzo 
w ielostronne i głębokie.

Z o f j a P o p i e ł o w n a , ur. 26 lipca  1845 w Kuro- 
zw ękach, była p rzedostatn ią  z dziew ięciorga rodzeństw a 
córką P aw ła Popiela i Em ilji z Sołtyków. W ychow anie 
otrzym ała w dom u pod okiem  najlepszej m aiki, starszych 
sióstr i bardzo dobrych guw ernantek  Niezwykle podnio­
sły nastrój jaki w dom u rodzicielskim  panow ał, m alują 
nam  n iety lko pam iętn ik i jej ojca, k tóre w późnym w ieku 
w ydała, ale i życie m atki, k tóre sp isane przez starszą sio­
strę, na 3 la ta  przed śm iercią ogłosiła d ruk iem  dla rodziny. 
W ieje do nas z tych  dw óch dzieł atm osfera dom u praw ­
dziwie i głęboko chrześcijańskiego, o w ysokiej kulturze 
n iety lko  religijnej ale i um ysłow ej, duch  n iezm iernie szla­
chetn ie  pojm ow anych obow iązków  wobec Boga, Ojczy­
zny i b liźnich  — przekonanie o konieczności pracy nad 
doskonaleniem  się w łasnem .

Nie było wówczas zw yczajem daw anie kobietom  w yż­
szego w ykształcenia szkolnego, a le jako człowiek o sze­
rok ich  poglądach, żądał pan Popiel od córek wysokiego 
poziom u um ysłow ego, czytania, o rjentow ania się w spra 
w ach bliższych i dalszych, a przeaew szystk iem  zajm ow a­
n ia  się i in teresow ania pow ażnem i zagadnieniam i. Od 
dzieciństw a w ięc przyw ykła ś. p. Zofja do palrzen ia  sze­
roko w koło siebie. W późniejszym  w ieku w yrobiła się 
w skutek  tego taka podniosłość n iety lko um ysłu  ale i cha­
rak teru , że um iała  zawsze w znosie się ponad drobiazgi co­
dziennego życia i oceniać rzeczy z ich najw yższej strony

Po w yjściu z dom u trzech sióstr, pozostała ś. p. Zofja 
sam a przy rodzicach, przeniosła się z nim i w r. 1874 dc 
Ruszczy i dzieliła z w ielkiem  pośw ięceniem  całe ich ży. 
cie, p łynące m iędzy K rakow em  a Ruszczą

Po śm ierci rodziców objąw szy Ruszczę, oddała się 
z w iększą sw obodą i dużą um iejętnością  p racy religjnej 
i społecznej. Od r. 1894 m ieszkała z nią, razem , spędzając 
la to  w  Ruszczy, a zim ę w K rakow ie, najbardziej kocham  
starsza siostra Jadw iga R ostw orow ska. Gdy i tę  Bóg za­
b ra ł w  r. 1905, m im o dotkliw ej żałoby, nie słabła w pra­
cy, owszem z niezw ykłym  hartem  duszy w zięła sobie n ie­
m al za zadanie jednoczyć koło siebie i rodzinę i kółkc 
b lisk ich , zwłaszcza sodalicyjne panie, k tó re  kochała na.i 
żywszem uczuciem , dbając o najściślejszy kon tak t z każ­
dą  kongreganistką.

M ożna pow iedzieć, że sodalicyjna praca była sercu  jej! 
najdroższą. Gdy w r. 1901 pow stała sodaiicja ziemi k ra ­
kow skiej, została odrazu w ybraną na prezydentkę i była 
n ią p raw ie do śm ierci, bo do r. 1926, w którym  na wy 
raźne jej życzenie w ybrano in n ą  prezydentkę. Największa 
jej zasługą było w prow adzenie w sodalicję ducha takiej 
m iłości, że nie było w niej nigdy żadnych tarć an i przy­
k rych  nieporozum ień.

Rządziła sodalicją z przedziw ną słodyczą i taktem  a je ­
dnak  z energją, um iejąc ożywiać ducha i podsuw ać każ­
dej z pań  odpow iadającą jej w arunkom  pracę. N iezm ierną 
delika tnością  zdobyła sobie serce i zaufanie nas w szyst­
kich. „Nie w iem  kogo bardziej kocham  — m aw iała — 
czy m oją rodzinę czy sodalic ję11. W szystkie odczuw ałyśm y, 
jak ie  to serce było w yrozum iałe, w spółczujące, jak  um iało 
wejść w nasze cierpienia a zarazem podtrzymać na du-


